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PAN raczy ł mianować: P. Jana Hubc 
' ce-D yrcktora kancel: Królewskiej S ekre-

Stanu Król: Polskiego, Radcą Stanu 
1 8dzwyczajnym; a P. Postmlijusza Proszyńskie-  
^0 Archiwistę tego?, Sekretarjatu  Stanu, Iłe- 
ei'endarzem Stanu Nadzwyczajnym, 
ję zeszłą Niedzielę, o d b y łs ię  wkoscioleX X , 

aPUqynów obrzęd zaślubin W . Ilippolita Sierr- 
j,if*,e,vicza  Urzęd: z H ero ld ji  Króli Pol:, z W . 
y*ldiną S zu w a rską , Górką Kom: cyr: Igo M.

11’) pobłogosławiony w obęc dostojnych Osób, 
/ łc* JW . JX. Chmielewskiego  Biskupa Sufr: 

j 11': Archidyecezji Warszavyskiej.
 ̂ ’> arszanska Publiczność zawsze umiała go- 

,e odpowiadać wezwaniom które icj gorli* 
Viy1* °piekuiącycli się nieszczęśliwemi, w iinie- 
łv-. tychże czyniła. P rzekonani Jesteśmy zeJelu . j . _ . . .ma niewątpliwą chęć czynienia dobrze, 

" 'okazdemu zdarza się ku temu"okoliczność, 
^,lc'eć więc wywoływać ipłmużnę zabawą, wy- 

V
'lie
ft VjWac balem dobry uczynek, iest to wła- 

_ pomagać tym którzy i wspierać hojnie i 
v'? przyiemnie zarówno umieią; a tak 

i ) b dobroczynriość na celu maiący, staie się po- 
^  n.ym do owych pożytecznych zakładów prze- 
^ I  łowych, które tysiąc/nemi źródłam i zle- 
Uo  ̂ P°myślnośćj obfitość i życie na zatrudnia* 

siebie rodziny. Pierwszy miesiąc kar-  
kr - iK*J, rozpoczął się dobrym uczynkiem; do- 

,'lc*ynek także go kończy. Towarzystwo 
si? zmieniaiąc miejsce zg rom adze­

ni ’ n ' e zm ieniło  bynajmniej uczuć litości; dru- 
(0 k a s k o w y  dany wczoraj w pałacu P ry - 
.  “ d i  -lrrii iak b y ł  poczęty, pod wpływem tejże 

dn ośc i na las niedoli, tak tez i w skutkach 
,(t'hn przyniósł korzyści. '  Zebrana sk ładka  

ieszcze nieobrachowana w tej obwi­ty • ■ V  ■ ■ ■
P"I.v'"r,lywn, icżeli nie przenosi nawet dochód 

0s,alniegj> balu. A teraz k ićdyśmy odda­

li słuszną pochwałę celowi zabawy, przyw dziej­
my maskę, zarzućmy domino i wriijdźmy r a ­
zem i  eleganckim światem, napełniaiącyin wscho­
dy, do tych ozdobnych i rozleg łych  salonów, 
k tóre  najpierwsze Towarzystwo stolicy, p iękne 
Damy i okazałe stroje napełniaią . T ez Osoby, 
których staraniem zebrano Jałmużnę, um ia ły  
także z zupełnem  zadowoleniem obecnych, u- 
rządzić matcrjalną część zabawy : nieszczędzo- 
no kosztów, nieszczędzono 'zachodów i pracy, 
ozdobiono salony gustownię., oświecano ie z p rze ­
pychem, a orkiestra P .'K urzą tkow ikiego  g r a ła ,  
najnowsze tańce. T a k ie ,b y ły  zaWiązki zabawy : 
wesołość obecnych, uprzejmość Gospodarzn,-któ­
rym b y ł  W ice-P rezes  Towarzystwa Dobroczyn­
ności, i szczere przyłożenie się wszystkich, do­
konało reszty i postawiło Eal wczorajszy w r zę ­
dzie najpiękniejszych wieczorów tegorocznej zi­
my. Jednak  wszelkie ozdoby tego przyicmnc- 
go widoku przewyższyły wdzięki Dam; wdzię­
ki twarz gosiły piękność ubiorów które w ogól­
ności uznano za gustowne. Załuiem y, iż nie mo* 
żem przysłużyć sio obszernym opisem dawnych 
kostiumów, gdyż ich nie było, wiele, a maski 
wkrótce opadły. JO. Xżę W  a r s z  a w s  k i , r a ­
czy ł znajdować się na tej zabawie. W  cgóle osób 
by ło  około 1,000; batviono się do w pó ł do 4tej. 
—  W  puszce Instytutu moralnie, zaniedbanych 
dzieci w którą na zeszłej Maskaradzie z b ie ­
r a ł  ia łmużnę Pielgrzym , znalazło się złp. 50 
gr.  17; a przyiemne Pasterki zł. 50 gr. 6.
*— W yszła z druku G ram m ntyka  p o lsk a , u ło ­
żona przez Teodozego Sierocińskiego , Członka 
Kotnmifsji Exami:, Profes: ięz: pols: w Gimna- 
gnb: Mazq:. Exóm: dostać można każdego dnia 
przód południem w mieszkaniu Autora, przy  
ulicy Senatorskiej pód N r 472, w drugim dzie­
dzińcu. Dena exernplnrza na odwrotnej stronie 
lszej karty  oznaczona.—  Wczoraj przed świ-



tem  w y bu ch ł  p o ża r  w possesji na N alew kach  po<l
N r  2 2 5 8 ,  s p ł o n ę ł y  t y l k o  z a b u d o w a ń , a  d re w m a-
n e  w p o d w i ra u ;  S traż  ogniowa o ca l i ła  dom
m i e d n i c  gm achy .  - W c z o ra j  ^  
m ai tośc i  p rzy w o ła m :  po Lektyce J l  • 
ko tvs k i  i Karasiński-, a po L stc lh  
now ski i  JP an n a  Meier. . c

Z  Petersburga  22 S t y c z n i a .  —  Z Aaj wyższego 
J C M O Ś C I zezwolenia ,  M in is te r  ° » i  . Pu . 
Rzecz: Racica T a jn y  Uwarow  stosownie .do wy- 

' b o r u  R ad y  A k a d e m ic k ie j  wolnego miasta U r a ­
le owa p rz y la ł  ty tu ł  honorow ego K onserw atora  
U niw ersyte tu0 K r a k o w s k i e g o . -  N ad  rzeczka  
K u sza jką , w p rzem y  walni złota na s t ro n ie  w scho­
dnie j  U ra lu ,  znaleziono w końcu  ro k u  z e s z łe ­
go PO raz  p ie rw szy  na ska rb o w y m  grun c ie  w 
Rosfj i  dyam ent, k tó ry  w a ły  Vi6 ka ra ta ,  ,e s t  be* 
S ądnego  ko lo ru ,  p rzezroczysty ,  m o cneg o  b la ­
sk u  na k sz la ł t  b ry lan tow ego  i w yobraża  kiyszU-r, 
otoczony 21 n ieco  w y p u k łe m .  tro jk ą tn em , p ł a ­
szczyznam i. W  sk u te k  uczynionego o tern przez  

' G łó w n ie  zarządza jącego  k o rp u s e m  Inżynierów  
gó rn ic zy ch  UST. PANU p rz ed s ta w ie n ia ,  J .  -  
Mość po lec ić  raczy ł ,  d la  zachęcenia  oo poszu- . 
k iw an ia  dyam entów, p rzeznaczyć  stosowne n a ­
g ro d y  d la  tych, k tó rzy  znajdować b ę d ą  te c 
g ie  k a m ie n ie  w o b ręb ie  k o p a ln i  rządow ych . _ 

t Z  P oznania . -  W  wilją Bodego N aro d z en ia  
ra n o  b y ł  g rzm o t z m o cną  b ły s k a w ic ą ,  k to .  c. 
t roszkę  śn iegu  tow arzyszy ło . Chociaż sm ie .de  - 
ność m ięd zy  ludźm i swoich n a tu ra lnych  g ran ic  
n ie  p rz e s tą p i ła ,  i e d n a k ż e  częste zm iany  pow ie­
t rza  po c iąg n ę ły  za sobą mnostwo kata row ych  i 
g a s l ryczn ych  cho rób ,  do k tó ry ch  p rzyw iązyw a­
ł a  sie ła two i nerwowa feb ra ,  lako tez w iele  
z a p a leń  k iszek  i p ie rs i .  W  n ie k tó ry c h  m ie jscach  

v sie m ie d z y  dziećm i za rm c e  i ospa wie-
a a L .  W  pow iecie  Ś ro d z k im  znowu 2ie d z ie ­

c i n n i e  w izbac h  zostawione, p rzez  za tlem e su ­
k ie n  p rz y  k o m in k a c h ,  sp a l i ły  się. W  X iq .u  
w p a d ł  w nocy P n ro b e k  w b row arze  w n a p e lm o -  
n l  woda w rzącą k o c io ł ,  i w s k u t e k  gw ałtow ne­
go p o p a rzen ia  się w k i lk a  godz in  życie  u t iac i  .

W  Sza m o tu ła ch  zaś sp ad ła"  n ag le  Zydowk, . 
dość znacznej wysokości w rozgrzaną  łazn  < 
s t rza sk a ła  sobio czaszkę, z ł a m a ła  k i lk a  zet 
i w ła ź n i  n ieżyw ą ią znaleziono. P a ro b e k  chc i 
cy postrze lonego  i w iam ic  k ry ią c e g o  się lisa wy 
k op ać ,  zosta ł  z iem ią  p rzyduszony  i życie Mrąc 

A n g lia .—  Na lą d  s ta ły  c iąg le  wywożą W. 
le z ło ta  i s r e b ra  w sz ta b a ch .—  Z Nowego Jo 
kn  p rzyw ieziono do L ondynu  9000  boczek  m ł
k i .  __  J e n e r a ł  Narvaez  u s z e d ł  z H iszpanji
sta tku  an g ie lsk im .  —  Z Ilobartovtn. donoszM 
iż m ieszk ańcy  tam eczn i  Życzą podać  do raą 
p r o ś b ę  o nadan ie  im  osobnej ustawy. —  U*01 i 
sza z D ublina, że  Sędzia  Burton  n a  drodze  
sądów  do swoiego m ieszkan ia  zosta ł  ż n m o n   ̂
w allJ . —  M im o zaspoka ia iących  w ia d o m o ś c ią  
za ła tw ieniu  spraw y b e ig i c k o -h o lc n d e r s k i e j ,  
d n a k ż e  r z ą d y  obu k ra ió w  przygotowuią się c \  
g le  do wojny. —  Sia tek  Zam s  ' Koltom  s p t °  
na m orzu  wraz * ł a d u n k ie m  700 b e c z e k  tra ^  
K u ch a rz  na ty m  statku po s t rzeg łszy  ogień, 
Lawy aby  n ic  b y ł  pociągnię ty  do odpow iedz^ 
ności, p o d e r ż n ą ł  sobie  g a rd ło .  Ludność zd 
no ocalić.

H olland]a .—  J e n e r a ł  Szasse  K o m en d a n t  ^  
tiverpji, za czasów ob lężen ia  tego m iasta  P ją 
Francuzów , m a o trzym ać  dowództwo nat 
znajdn iącą  się n ad  g ran icą  belgicką. Inn i o ^  
m uią ,  ze  N acze lnym  w odzem  będ z ie  mion 
ny X iażę B e rn a rd  S a sk o -lf aj m arski. ■
l i n  1 • XTĆr  *  1 7  .  V. ^  111 t ir  z / m

I I  y  u c i n a l i  —J   .  0 *

kin  fr a n c n z k i W  i c e - K o n s u 1 w Amsterdamie^ ^  
p i ł  się, c ierpienia fizyczne sk łon i ły  go
mobójstwa. . , c,lns'i

W łochy. —  Z Sycylji donoszą że od , ci* 
odjazdu Króla do Neapolu , w k ilku  ir,' c.^ lVjił 
zjawił się znowu duch zaburzeń; spoi jy Cie 
się ze siła  zbrojna będzie wstanie jif
utrzymać porządek. —  PK ezutvjusz USP° w 
nieco, dym ciągle z niego wychodzi, a ^  b,g 
trznośeiach n iek iedy  odzywaią się. g *. jpo'* 
k i.  —  W  Faenzia w państwie P T ,  „ lem j0* 
hojność nie została przerwaną, j a '  
niosły piąma francuzkic, pu łk i  si
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H dostateczne’ w załogach' i nie trzeba wcale 
f  "sitków francuski cli. .

F r a n c ja .  —  Dzienniki urzędowe zbhnią-po- 
S^oski o zachorowaniu Królowej. —  Poseł fran-
c«zki
^‘ózł
tek R am ier
114 drod

I ’v n a u i u  ->

• Turynie  H rabia R u m ig n y  (Rumin!) od­
włoki Xieżny M n rji » i  do Talonu;  sta- 
J e r ,  który  te), z w ł o k i  powrozł, ledwo 

wodze nie zatonął śród gwałtownej burzy. 
J e n e r a ł  Cuhieres (K jubicr)  dawniej Dowodź- 

Ca załogi w i k o n i e ,  ma o trzym ać. iminster- 
*l*o womr (Teraz po zwycięztwie ministerstwa 
1)4 ob rad ach  o adressie, zdaie się, ^  
j 10 nastąpi). —  Do portu Brest przywieziono sta- 

11 ang ie lsk i ,  k tó ry  znaleziono na morzu, opu- 
S?*c*onj 0a wszelkiej ludności.—  Hrabia JYi.ko- 

J Par Francji ,  rozstał się z tym światem. • 
■^hademja handlow a  er G dańsku . W  tydzień' 
W ie lk ie j  nocy r. b. rozpocznie się nowy

Kllrs
*ił0

 J  . T l /  1.w Akademji handlowej, do ktorego zgio- 
*ię i u z k ilka  osób, a dalszych zgłoszeń 

0<:*eWie B;ę. \V celu zadosyć uczynienia zy- 
j*Cłliont z różnych 's t ron  wyjawianym, aalwWr- 
; > ,  aby „ a ' t e n  raz zapisywano %  "a rok 
Ctlou o,j W ielk ie j nocy r. b. do W ielk ie j  no- 

I  ^ 4 0  r . ,  i tylko na rok ieden  ynaią być za- 
'^ a n e  zobowiązywania. Upraszani przeto o 

• ® a**anie się do mnie, a to w mieszkania, mo- 
^  pod N r  285 p r z y ' ulicy P siej (Hundegąs- 
jf); od czasu bowiem ink W . H oepfner  lladca, 
tl*,e«>cji, z łoży ł urząd D yrektora ,  została im 
j^ e k c ja  Akadernji "powierzoną.—  G dańsk  d.

Sty oz: 1839 r. K arol B en jam in  R ichter.
. Rozm aitości. —  Jedna  z gazet wychodzących 
i f ' h d e l f j i  donosi: Z e s z ł e g o  tygodnia mieszkań- 
I  T’ tio s to n h  zostali uderzeni widokiem przy- 
„ > i e  ubranego człowieka, pgdżącego przez 

B e d fo r L  a za nim gonił chtopczyna wo- 
: „T rzym ajcie złodzieia!44 dalej wołała 

3 . S l a :  „T rzym ajc ie  męża!44 Około 30 lu- 
Ul/ ^**®J^czyło śi<? do goni^eych i przystojnie 
C any został przytrzymany. c Ledwo

i ioi w ucho iak ie i  słówko, znowu
puścil i  tak ,  iż dalej m óg ł uciekać. Po

riieiakirń Czasie znowu go aresztowano. „T o  
mój mąż zawołała goniąca, on mi uciek ł,  t rze­
ba żeby mi go zwrócońo.44 Tymczasem . mąż 
skoczył w przcicżd/aiacy powóz parowy. „ T a k  
cie niepuszczf!“  zawołała żona i skoczyła z a .  
nim, oboie zginęli z oczu, i spodziewać się na- 
leży że maż przez takie dowody przywiązania 
pewno da się skłonić znowu i ej być wiernym —  
W e Francji kobie ty  poświęcają się wszelkim 
pracom: kobieta zaprzęga konie u dyliżansu, 
kobieta  wyczyści ci buty na naosl.cn i.ulicach, 
w teatrze kobieta p rzedaie  bilety, otwiera o- 
•Że, w wielu kantorach kobieta prowadzi wsze - 
k ie  rachunki, nic ma sklepu, hote lu ,  gdzieby 
nie było  kobiety, kobiety  dozorują w czytel­
niach, restauracjach, kawiarniach, przedmą taba­
kę,  pozyczaią gazety i piszą rachunki na u li­
cach, .zgoła zdaie s ię ‘iakby kobiety  Co do in­
teresów zamieniły  się z mężczyznami. Vt k u ­
chni dęzór ich iest zwyczaiem .—  Grabarz  odr 
Wożący .zawsze trupy z szpitalów w Paryżu, na 
śroętarz, ostatnim razem w nocy przewrócił  po ­
wóz wraz z naładowanym ciężarem. G rabarz  
w pośpiechu gdy trupy, znowu n a k ła d a ł  na 
powóz, zabra ł  także na ulicy piiaka rozcią- 
unionego przy rynsztoku. W  skutku trzęsienia 
się powozu na bruku, ocpciUsię p n ak  i pozna­
wszy iak ich  ma towarzyszów podróży, zaczął z 
ca łych-sił wołać o .pomoc. Grabarz ze strachu 
ledwo nie Um arł.—  Posłano lokaia z lis tem na 
poczto. Niezadługo wraca i opowiada panu: 
, ,W szdk z złotówki co mi pan dałeś  nic nie do­
sta łem  r e s z ty , ale za to inny list im zwędzi­
łe m .  a  A cóż z nim zrobisz ? „Poślę go^ matce, 
ona tyle razy na mnie nalegała, abym icj. iaki 
lis t p o s ła ł .44  --------- -------

W y p a d k i  dostrzeień  M eteorologicznych  c a y ń * -  
7?ych  w O bserw atorjnm  H/ a r s za w sk u m  w  . j. 
Ś rednia  wysokość barom etru 7. całego ™ .'u ie t.
27 lin: 8.29; najwyżej barom etr doehoilz-jł a- 7
c/.nia cal: 28 lin: 5 . l i ; najniżej it. 11 i- 
lin: 10.24; największa z m i a n a  roczna barom etru lin. 1J1.9, 
najw iększa zmiana dzienna lin: 8.64 d; 21 L ntc:. Ś re ­
dnia tem peratura  całego foku iest j-4°.C0 R .j d la zna-
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cznych i długo trwaiących mrozów ostatniej zimy, roi? 
przeszły o półtora  stopnia zimniejszy iest od stanu 
normalnego, i tylko o 0°.3 wyższą ma tem peraturę  od 
r.  1S29 najzimniejszego. Największe ciepło docliodzi- 
ło  f24°.3  K. d. 16 Lipćą; największe kiiinio -liĄ°.7 U. 
d. 18 Stycznia, zmiana roczna temperatury największa 
wynosiła  4 4 °  R . , największa zmiana dzienna tejże 
12°.7 R . d. 10 JYlaia i 17 Października. Średnia terji- 
teruperatura  Zimy -6°,37 11.; Wiosny f  R«; La- 
ta  f i 3°.39 R.; Jesieni.  f2°.38 R.; Zima i Lato blisko p
4 stopniej jes ień  o 1 stopień zimniejsze , przeciwnie 
W iosna o 2 stopnie były cieplejsze od stanu średniego 
tych' por. Z miesięcy zimowych, Styczeń r Luty były 
burdzo mroźne, Maj suchy i o p ó ł  stopnia cieplejszy 
niż lat poprzednich; Wrzesień pogodny, -ciepły i su­
chy, cieplejszy nawet od Sierpnia; innę 10 miesięcy zi­
mniejsze były od stanu icŁ średniego. Ostatni mróz z 
wiosny d. *11 Maia 1 stopień wynosił , a pierwszy w 
jesieni 2 stopnie d. 1 Października. Stan powietrza 
średni co dó wilgoci by ł  taki : iż na 100 częściach 
po wietrzą co do objętości było 80 części pary wo­
dnej, waga czyli ciężar lej pary w temperaturze śre­
dniej f 4 ° .6  R. wynosi 6.12 gr. na ieduypi metrze sze­
ściennym. Największa wilgoć powietrza była  w Gru­
dniu, najmniejsza w Main, początku Lipca i we W rze­
śniu. Ilość wody z deszczu i .śniegu z całego roku w v-^ 
nosi co do wysokości cal: 16 lin: 8.59; ilość wody z 
deszczu pod czas dnia i nocy iest w stosunku liczb 3 
do 2, to iest iż w dzień częściej i obficiej u nas deszcz 
pada iak pod czas nocy. Rok przeszły pod wzglę­
dem stanu n ieba ,  należy do lat zimnych i niepogo- 
dnych;  Zima była najpogodniejsza ale zbyt mroźna, 
W iosna znacznie spóźniona w początku zimna, w koń­
cu ciepła i sucha ; Lato mokre i w ięcej 'do stanu je­
siennego zbliżone, w końcu pogodne; Jesień w począt­
ku  ciepła i sucha, w końcu mroźna. W  całym roku 
dni zupełnie pogodnych było tylko 49; dni s łońca .z  
.chmurami 109, całkiem pochmurnych 207; dni pogo­
dne do na pół pogodnych i całkiem pochmurnych są 
w stosunku liczb: l, 3, 6... Bo pogodnych inusięcy 
należą Styczeń, Maj i Wrzesień; do całkiem kiepo- 
godnyęh Kwiecień, Sierpień i Październik; dni deszczu 
by ło  106, śniegu 45, mgły 45, gradu 3 ,  grzmotów 5, 
b h  skawic 10. Deszcze najc zęściej padały w Kwietniu, 
"Lipcu. Sierpniu i Październiku , najmniej w Maiu i 
W rześniu; śniegi częste ale nie obfite w Lutym, Marcu
5 Lis topadzie. W ia tr  panuiacy by ł  z achodn i , częsfe 
b y ły  także południowe i południowo - zachodnie; de­
szczom najczęściej towarzyszyły wiatry zachodnie.^ Zo­
rza północna 5 razy się jfokazał a, d .4  L u tego ,  i 13, 
l6 ,  16, 2 ł  Września;  .wielki wylew W isły pod W ai-

jwuwą w r. i*, do 19 stóp dochodzący by ł  d. 13 Marca.

PRZYJĘĆ PIALI do W A R SZ A W Y .
W ołowicz Mich: Hra: z Jas ionów ki; YVodzyń<kł 

Win: Urzędnik z Wilna; Kocieński. Stani: A d w o k a t  * 
W ołynia ;  Osipowski Stani: Bzie: z ZałuNkowa; j  
horzytiski Igna: Bzie: z Woli Borowskiej; Rajski So^'  
Bzie; z Drzewicy; W o lf  Karol Bzie: z Cielęca.

D O N I E S I E N I A .  / ,
W  dniu 4 Marca r. b. ogodz: 10 / .rana ,  odbyt*** 

się będzie w Kancellarji  podpisanego Pisarza A k t f  
wego Królestwa, pod Nr 605 w Warszawie przy u*1' 
cy Bielańskiej, Licytacja na 6cjo-letnie wydzierżf 
wienje P R O PIN A C JI  w Mieście Ob w udowem Kut'11* 
przy szosse, położOuern. W arunki od dnia 10 L**^ 
go r. b. mogą być w tejże Kancellarji  i w Domini11* 
Bóbr Kutna przejrzane.—  Warszawa d. 29 Stycz,,,ł 
1839 r.—r Pisaus Aktów J  Królestwa fpodp:) 
der E ngglke*  ^

K S lĄ Z K A  Legitymacyjną należąca do Marjańny ^  
rzechowskiej, zaginęła; uprasza o oddanie pod Nr 21.1 
ulica Bonifraterska. %

Dziś rano zimna stopni 8. Wczoraj w południe ^ , 
T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.  Ju t ro  O m y łk ą  w 

żonkach  lszy raz Korne: N a d to  szczęśliwą*
Obok Dobroczynności R o za l in a  BUZ RĄK. 
FIGURY woskowe oa T ło  maćkiem codzień. | 
Dziś widowisko w Saskiej liajtszuli. , ' e<
Kofzystaiący m z wy bornej Sanny, przy pięknej ^  

godzie, wiadomo się czyni, że droga utorowana 
W is łę ,  wprost Ąloslowej ulicy, prowadzi do Pt)I  tJł, 
polecaiącego się Ns dobrą  Kawą i Ciast in śwje 
yVjazd do ’Parku  oznaczony iest widiami. yV*

Dziś w haw iąrn i  przy ulicy Miodowej w dom1' 
Grabowskiego pod Nr 495, grać i śpiewać będą 
Paulina  P r ą j s  i Siostry S zw a rc  od godziny ^ lLJjJ Kr 

Dziś w Kawiarni Literackiej przy ulicy Pod 'yi\  pę? 
525 wprost domu Zajdlera ,  Pan i  R a u r  śpk-'VtlC^ '  
dzie pieśni i romanse w różnych ięzykach, a 
a r  gęać będzie na Oytrolinie i Cytrobasic. * ł \% y j  
dostać można PONCZU l l l S Z P ANSK1EGO.
# Ju tro  u  R ogask icgó  p r z y  u licy  D łu g ie j pod  1 . c* * 

ŚNIADANIE: .Szczupak z sos: lub smażo:, Sa<'^ -̂lij 
iaiami, Lin smażo:. z kapuś:, Okoń z ia ia :r ^ y0i : j
z kluseczką:, Jarząbki zroż: szpiko;, Kapłon 
serdela:, Muszczki cielę: smażo: z gros o A . 1 « |
wiedeń:. P anny  S zw a rc  grać i śpiewać bęł

Ju tro  w  handlu-M aiew  skiegojpray u lic y B e ( ̂  rirp f 
Sandacz  2k i ,  S zczupak  faszererwa: z i n a k a r o >  
kcóh.*\yr, L in  z kapuś: lub  z sos:, O k o n  z w t.jri
K a ra ś  /.sos: śm icta : ,  Z u p a  r y b ,  l łolędvv|r^]_^^  h 
musł:*, P ieczeń  huzar : ,  P o t r a w a  z gęsi z '•* 
l le ty  cielę: z sos: i M a k a ro n  włos; ' z p a r n i - -


